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Rok n NIEZALEŻNE PISfTIO DEfnOKRRTYGZNE Np 105Mad czym będą obradować
ministrowie spraw zagranicznych w Paryżu
PARYŻ Koonleremcja ministrów spraiw • narodowy Jednakże propozycje i kontr- 

zagiraniągsiych 4 mocarstw, wyznaczona. propozycje w tej sprawie czynione przez 
na dzień 25 kwietnia będzie obradowała wj Waszyngton, Londyn 1 Paryż ujawniają 
gmachu pałacu Luksemburskiego w Pa- różnicę zdań w tej kwestji między mocar- 
ryżu Prace jej potrwają przypuszczał- \ stwami. Z powodzi not w sprawie Hiss- 
sie około 2, tygodni , panii wynika, że Francja pragnęłaby wnie

PA.RYŻ w  tutejszych kołach poUtycz- sienią sprawy na posiedzenie Rady Baaple- 
jych utrzymuje gię, że na konferencji mi- , czeństwa, Wielka Brytania chciałaby zała- 
nistrów spraw zagranicznych czterech tiwść sprawę na zwykłej drodze dyploma-

na Radzie wniosku polskiego w kwestii 
Hiszpanii. Skrupuły, że dyskusja w spra
wach wewnętrznych Hiszpanii przekra
cza ramy Karty Narodów Zjednoczonych, 
zostaną prawdojpodo Unie usunięte po o- 
puhhkowaniu szczegółów noty polskiej.

PARYŻ. Rząd francuski wysłał siwym 
ambasadorom w Moskwie, Waszyngtonie 
i Londynie instrukcje, by zapiosiii oni

B elg ia  d om aga się
w yd an ia  D e g r c lle ’a

BRUKSELA, 14.4. Rząd belgijski zwró
cił się ponownie do rządu hiszpańskiego i 
żądaniem wydania przywódcy faszystów 
belgijskich. Degrelle'a. W nocie napisanej 
w ostrych słowach mówi się o przestęp
stwach popełnionych przez Degrp.lle'a w 
czasie niemieckiej ofensywy w Ardennach. 
W wodopoiu słow'o TV'i melodii rano

O bow iązek  
służby wojskimi*) n uSl

NOWY JORK, 14.4. Agencja „Associa
ted Press" donosi, że senacka komisja^woj- 
skowa postanowiła przedłużyć o roli, izm

mocarstw omówione zostaną sporne zaga-, tycznej, a Stany Zjednoczone wolałyby dy | oficjalnie ministrów spraw zagranicznych j do 15 ''a ja. 1947 roku, działanie ustawy o
ZSRR, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej I powszechnym obowiązku służby wojskowej 
Brytanii do Paryża na konferencję mini-j wiadomo komisja wojskowa Izby Ra
strów spraw zagranicznych, która ron- prezentantów zaleciła przedłużenie działa 
pocznie swe obiady 25 kwietnia. ( P A P ) . ) ^  *-ei ustawy o 9 miesięcy.

- "O1 1 ................  ‘
O ś w ia d c z e n ie  w icep rem iera  Ju g o sła w ii

dnienia, dotyczące traktatów pokojowych.
Na pierwszy plan wysuwa się, Jak wia- \ 

domo. sprawa dawmychc kolonii włoskich, 
oraz roszczenia odszkodowawcza wobec 
Włoch. Panuje również rozbieżność poglą
dów w sprawie przyszłości Triestu. Przy
puszcza się, że Związek Radziecki sprze
ciwi się przyznaniu Dodekanezu Grekom.

Francja domagać się będzie na konfe
rencji paryskiej:

a) zupełnego odłączenia Zagłębia Ruhry 
i>d Niemiec,
. b) statutu autonomicznego dla Nadrenii,

c) związania Zagłębia Saary e francu
skim obszarem gospodarczym.

Nie jest wykluczone, że mocarstwa 
pootanowia odroczyć narady w sprawie 
Niemiec.

LONDYN. Korespondent dyplomatycz- 
ay Reutera podaje, że przedstawiciele 4 
mocarstw w Paryżu staną wobec szeregu 
zagadnień międzynarodowych, pozostawio 
nych w zawietszeniu.

W kołach miarodajnych nie ulega wąt
pliwości, że swłoka w zwołaniu konfe
rencji w sprawie Tangeru, która miała s ę 
odbyć 1 1  kwietnia, spowodowana zosta
ła Impasem przy próbie Rozwiązywania 
zagadnienia hiszpańskiego.

Związek istniejący pomiędzy rewizją 
♦tatutu w Tangerze a sprawą hiszpańską, 
ilustruje słuszność twierdzenia, '  że pro
blem hiszpański pos'ada aspekt między-

sfcusję 3 mocarstw w Londynie. .W rezul
tacie rozbieżność zdań w sprawie Hiszpa
nii pomiędzy wielkimi mocarstwami sta
je się sama przez się tematem rozmów- 
dypłomatyczmych, usuwając w cień sam 
problem. Obserwatorzy w Londynie spo
dziewają się, że problem hiszpański będzie 
rozpatrywany^ wszystkiml dostępnymi spo 
sobami, które były proponowane, to jest 
na Radzie Bezpieczeństwa, na zwykłej dro 
dze dyplomatycznej oraz na drodze kon
taktów pomiędzy mocarstwami.

Wydaje się, że rządy Wielkiej Bryta
nii i Stanów Zjednoczonych, chcąc unik
nąć mało budującej dcmonstraoji niezgo
dy na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym 
Jorku, zmienią swoje nieprzychylne usto-

BELGRAD, 14.4. Wicepremier Jugosła
wii Cardel oświadczył w wywiadzie, że Ti- 
to w swym przemówieniu z dnia 1  kwięt- 
nia wyraził życzenie Jugosławii nawiąza
nia przyjaznych stosunków z USA oraz z 
innymi krajami, jak również niezadowo
lenie Jugosławii z  powodu wypadków w 
Trieście i Krainie Julijskiej. Cardel po
wiedział, że Jugosławia nie mogła dać na- 

sunkowanie się w sprawie rozpatrywania tychmiastowej odpowiedzi na żądanie USA

potwierdzenia przez Jugosławię wazystl icn 
poprzednich układów jugosłowiańskich, po
nieważ musiała"  ̂uprzednio zbadać te u fa  
dy. Eadanie wykazało, że można te układy 
uznać. „Bymes — powiedzlnj Cardel - 
oświadczy na konferencji prasowej, żc 
nicuznanie układów było przeszkodą w na
wiązaniu stosunków z Jugosławią, Po o 
świadczeniu Tlto, przeszkoda ta zostoki u 
sunięta".

H isz p a n ia  b a z ą  międzynarodowej reakcji
Oświadczenie ministra de Los Rios

Posiedzenie kom&ji
D alekiego Wschodu

MOSKvVA, 14.4. Na ostatnim posiedze- 
ntu komisji Dalekiego Wschodu wybrano 
przedstawiciela Holandii, Teichlina i przed 
sta w ich la iówiązku Radzieckiego, kontr
admirała Ramiszwili na przewodniczącego 
t zastępcę przewodniczącego komitetu rr.z 
brojenia Japonii. Jest to 7-my z  kolei ko 
mitet, powołany przez komisję Dalekiego 
Wschodu.

NOWY JORK. Minister spraw zagra,ni- 
i eanych hiszpańskiego rządu republikań- I 
skiego de Los Rios oświadczył przedsla- ! 

! wicielom prasy, że jeżeli Rada Bezpie- 
I czeństwa poweźmie uchwałę o zerwaniu 

przez Narody Zjednoczone stosunków dy
plomatycznych z Hiszpanią generała Frań 
co, będzie to miało ogromne znaczenie 1 
przyczyni się niewątpliwie do przyśpie
szenia upadku obecnego ustroju faszystów 
skiego w Hiszpanii. Szczególnie wielkie 
znaczenie miałoby zerwanie z rządem ge
nerała Franco stosunków dypilomatyos-

gospodarcze. Całkowita blokada gospodar ; Rząd madrycki, pragnąc uuipiowudzić 
oza Hiszpanii nie byłaby wskazana, gdyż i do wyładowania napiętej atmosfery pr>li- 
odczułyby ją przede wszystkim hlszpań- tycznej, postanowił po ‘Ji-godsinmych o- 
ekie rzesze pracujące. Natomiast zakaz do , bradach zaproponować Organizacji Nat\> 
starczania Hiszpanii nafty 1 paliwa płyn- dów Zjednoczonych, aby wysłała do Hl« 
nego, oraz bawełny, mógłby się okazać , srapunia ąpecijalną komisję, która będzie 
środkiem akuitecanym. Minister podkreślił, . mogła stwieidzić, czy słuszne są zarzuty, 
te  siły reakcyjne całego świata koncern- ( dotyczące doświadczeń nad bombą alomo- 

| trują się obecnie wokół gen. Franco 1 sia ] wą w Hiszpanii,
, rają się uczynić z Hiszpanii bazę milita- w  kolAcl, politycznych Nowego Jorku 

ryzrnu faszystowskiego i nowej agresji. Na j nie pr2ywiązuje się wagi do komunikatu
rody Zjednoczone powinny podążyć za 
przykładem Meksyku, Wenezueli, Gwate-

nych prze® 19 południowo • ameryfltań- ( ,
•kich republik. Minister de Los Rios slw.er j ropejskich Polski, uznać hiszpański rząd 
dził, te  gdyby ten solidarny krok wszyst- republikański i zerwać z rąlimem gene- 
kich narodów zjednoczonych, zdążający rała Franco.
do całkowitej izolacji reżimu faszystow
skiego w Hiszpanii, okazał się niedosta-

NOWY JORK. Korespondenci, amery
kańscy donoszą z Madrytu, że wmosek

madryckiego. Propozycje gen. Franco u* 
waża się za śmieszną i nierealną, gdyż 
nikt nie przypuszczał, te  fabryki tajnej 
bi\>ni znajdują, się w miejscach, dostęp
nych dla każdego.

PARYŻ. Ambasador R. P. przy rzą
dzie republiki francuskiej Stanisław Skrze 
szewski odwiedzi? premiera repnbhkańskie

toczny, należałoby zastosować sankcje > Polski w sprawie reżimu gen. Franco i r2i)<Ju hiszpańskiego Jose Giraia | wrę-

Wv!c rycie japońskicli organ «z.
tep i-opystyfanych w B razy lii

RIO DE JANEIRO. Prasa brazylijska W Buenos Aires działał Japoński przestęp- 
donosi, że obok terrorystycznej organ Iz a- ca 
cji japońskiej „droga boża", którą wyfcry- niężne 
to w Brazylii przed kilku dniami, ostać- ! rorystyozne. 
nio ujawniono inne podobne organizacje I 
np, „związek b. żołnierzy japońskich", „ja 
pońska narodowa organizacja kobiet",
„liga wierności", „związek wierności ce- 
•arzowi", „organizacja młodzieży narodo
wej" itp.

W San Paulo policja aresztowała nie
jakiego Kisimoto, przywódcę organizacji 
japońskiej w Brazylii pcd nazwą „czar
nego smoka". Policja wykryła kontakty 
japońskich terrorystów w Brazylii z ana
logicznymi organ teacjami w Argmntynie.

i wywołał niepokój w sferach Falangi 1 spo
wodował ożywienie w kołach opozycji.

Ze szczególnym entuzjaamem powitano 
wniosek Polski w Barcelonie, gdzie kaita- 
ioński ruch oporni — mimo ropresji gen. 
Franco — stanowi dziś Już powaZny czyn

czył mu notę, donoszącą oficjalnie o uz- 
nomu hiszpańskiego rządu republikańskie 
go przez rząd polski. (PAP).

K o n t e n i h H  a r a s i i w *
a wojenny, który rozdzielał środki ple-j nik polityczny. Na morach miast pojawi- i ^  T in ilM S I lt t ' «<1
iężne pomiędzy japońskie organizacje ter ły się nieznaną ręką wyp-oywone hasła WASZYNGTON. U;!z e’ajijc odpowiedzi

ł na cze^ć Polski.

Nowe odkeyeie rad zieck ie
MOSKWA, 14.4. Uczonemu racizirckij- 

mu, kieroT.mikcwi Instytutu m'krcb!o!cgi-
j komórkach zwierzęcych i roślinnych,
■ mnażający się z wielką szybkością i

ror.
mo

na zapytanie dzientkarzy na tem at wnio
sku polskiego w sprawie hiszpańskiej, pre 
zydent Trumian oświadczył, że zdaniem je
go, zarzuty pizeciw Hi-rapatui mają cha
rakter polityczny. Prezydent Truman nie 
ukslelil w tej sprawie Uii&iych wyjaśnień.

cznego AkademU Umiejętności ZSRR, pro - ' gąCą przyjąć formę kryształka. Opierając [ Naaiępalie piezydcait Tiuman z,vrócił 
fesorowi Ryszkowowi udało się <xtkryć cha na odkryciu Kyszkowa, profesorowie
rakter wirusów, wywołujących wiele eh o 
rób zależnych. Wirus, którego dotychczas 
nie udawało się izolować, 
przez najcieńsze filtry,- okazał się drobiną 
białkową, wiodącą Żywot pasożytniczy *r

Margulis, Scłowiew i Szublatizj otrzynu.il 
szczepionkę, która leczy skutecznie^ zap i 

gdyż pi„en ta  ̂ją<vnie opon mćzp-owych, grypę oraz rozs'.n- 
|n ą  sklerozę mózgu.

u-
wagę, że sytuacja żywnościowa na całym 
świecie poprawia się wyraźnie, świat mu
si przetrzymać jeszcze 90 dni, a sytuacja 
żywnościowa ulegnie zasadniczej zmianie. 

' Jc,___i te 90 diii keu,ą baciiao ciężki*
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LONDYN, Na ostatnim posiedzeniu ka 

mltetu do spraw uchodźców w Londynie 
przewodniczył delegat Polski, Wmiewicz. 
Głównym tematem obrad Jest od kilku dni 
sprawa definicji, kogo należy uważać w 
obecnych warunkach za uchodźcę. W dy
skusji delegat Polski- zw rócił uwagę na 
fakt, że nie można uznać za dostateczne 
usprawiedliwienie pozostania poza grani
cami kraju ludzi, którzy znajdują., się w 
opozycji do obecnych rządów w ich kra
jach. Pra/wo opozycji przysługuje bowiem 
każdemu obywatelowi w demokratycznym 
państwie, ale nieznana jest opozycja, uprą 
wiana przez uchodźców/. Osoba odmawia
jąca powrotu podpada pod kategorię emi
granta, podczas gdy przc2 uchodźcę ro
zumie się osobę która nie może powró
cić do dawnego miejsca pobytu.

Sprawę definicji przekazano specjal-

tuoia aię sprawy uchodźców obok trudno- j moc komitetów międzynarodowych <>gva- 
śd  teclinicznych, jest fakt, że zostali oni | nlczyia się tylko do czasu powrotu uchodź
od czasu uwolnienia ich z obozów końce u 
tracyjnych i robót przymusowych podda
ni pod wpływy szkodliwej propagandy, 
fałszującej rzeczywisty obraz stosunków 
w  ich krr.
Inni c*ężkie wsruuki i p-r-.- 
nych krajach, albo lekkie życie na koszt 
międzynarodowych organizacyj, wybiera
ją to drugie wyjście. Nie można uprzy-. 
wJejować za to, że ktoś odmawia speł
nienia obowiązku wobec własnej ojczyz
ny. Utrzymywanie. sirupiak uchodźców u-

I ców do kraju, względnie osiedlenia się 
ich na emigracji. Odmienne stanowisko 
zajmuje delegacja brytyjska, która ehda-

P od p lsan ie
p o i  ^ o - i - a ^ z i e c l i l e j  
u m o w y  h a n d i o w e j

WARSZAWA, 14.4. Dnia 13 kwietnia t*« 
została podpisana w Moskwie umowa han
dlowa polsko-radziecka. Zo strony polskiej 
umowę podpisał minister żeglugi 1 handlu 
zagranicznego dr Stefan Jędrychowskl, zaś

piska uchodźców na zachodzie pow iały 
n e na Skutek politycznych walk. ale w .

. . .  ,,»  ,, . , . ,  i mu udało się wykryć główny urząd bez-
łatwia ukrywanie rię wielu przestępców pieczeń3twa Rzeszy, o którego istnieniu 
w. jennych zdrajców i kolaboraejonisiów. ! wiedzieli tylko Goering i kilku czoło wych 

Delegacja polska uważa, że komitet po- hitlerowców. Urząd ten posiadał zaledwie 
wmien przed* wszystkim podjąć nasię- i800. Pracowników, których zadaniem było 

. . , ,, _ i roztoczenie nadzoru nad komunikacia tełe*
rające kroki: wytłumaczyć uchodźcom k® ifwuońi, , telegraficzną. Dowodów zdobv-
niecsnośó powrotu do krajów ojczystych, ;tych tą drogą, nie przekazywano sądem 

nej komieji. Przedstawiciel delegacji pil j opracować planową emigrację do krajów, doraźnym, aby nie ujawniać organizacji, 
sklej oświadczył korespondentowi. PAP, że '■ gdsie uchodźcy mogliby otrzymać pracę 1 1<*k**,a,y- Na J?*
w czasie obrad delegacja polska kieruje rozpocząć normalne życie, ustal-ć, by po- i „opieki" nad opozycją narodową w Niem- 
s!ę następującymi zraadami: wielkie rku-

Z p rocesu  w f e y m l ie r d z eWykrętne zeznanie
___  _  _ NORYMBERGA, 14.4, Na sobotnim po- daje wykrętną odpowiedź, źe w śledztwie
arop v  Polska owrzebule rak  do odbuio- !sladz€<niu Trybunał przesłuchiwał w dal- pytano go o 80 lotników angielskich, a nie
_ jł,y- a  _P “t* eDU3e r‘!_K_ ^  iSzym ciągu oskarżonego Kaltenbiunnera. o 50, jak  obecnie

•Odpowiadając na pytanie prokuratora a- Prokurator radziecki Srnirnow zapytał 
merykańskiego pułkownika Amcna Kai- ; Kaltenbrunnera, czy w porozumieniu z Rku

™ S1? 0 przygotowywał on rozrucr.y wrozstrzelaniu 50 angielskich skoczków spa-  ̂ f
d ochron owych, którzy uciekli z obozu jeń- ! l ranie przed ^ ^ m i  w r. 1913. Oskar- 
ców wojennych Luft 3, dopiero w 0 tygo- ż ny Pr2yanał' ż9 Poro?Iumiewał si? z R b ' 
ci:i, po egzekucji. Prokurator zwrócił mu bentropem w sprawie wjhdania do Iranu 
uwagę, źe w śledztwie oskarżony zaprze- I wielkiej liczby dywersantów, którzy mieli 
czyi, by "wiedział cokolwiek o całej spra-1 wywołać zamieszki w Persji przed vybo- 
wie. Kai tenb/unner po krótkim namyśle rami.

łaby ze sprawy uchodźców zrobić probierni ze strony ZSF.R minister handlu zagrani- 
polityczny (PAP). je-znego Mikojan.

oc>Wykrycie Głównego Urzędu
B ezpieczeństw a B zeszy

PARYŻ, 14.4. Wywiadowi amerykańskie czech, tzn. nad monarchisteu.nl austriacki
mi i bawarskimi. Inny wydział zajmował

rezultacie deporlacyj dokonywanych przez i 
okupantów oraz działań ojmny-h I po- * 
wrót tych ludzi do krajów Jest. tytko je- i 
azcze jednym etapem w usuwaniu skuóków

U runnera
wy kraju. Przyczyną obecnego przedłu-

Zakaz noszenia 
t R u n * .h i r m v  i i i e m i e d i i ^ h
HAMBURG, 14.4. W związku 2 zarzą

dzeniem władz brytyjskich, zakazującym 
Niemcom noszenia mundurów wojskowych 
1 odznak, korespondent P A f iowiaduje się, 
że je ' y" wojenni mogą po zwolnieniu z 
obc ,w prtzez 30 dni chodzić w starym mun 
durzę. Ustawa ta  nie. obejmuje żołnierzy 
nadal pozostających za drutami bądź też 
tych, którzy w dalszym dąs,u pozostają w 
zwartych Jednostkach na wybrzeżu oiden 
burskim. Zarządzenie to jest wynikiem o- 
strej kampanii prany Swiatov/ej przeciw
ko zbyt liberalnemu traktowaniu dawnych 
wojskowych niemieckich przez brytyjskie I

się agentami wywiadu zagranicznego, u- 
jętymi w Niemczech, i przy pomocy tor
tur zmuszał Ich do podawania swoim rzą
dom fałszywych wiadomości. Istniał rów
nież wydział, mający za zadanie likwida
cję o3ób, podejrzanych o spiskowanie prze
ciwko państwu. Jeden z wydzldów był od
powiedzialny za bezpieczeństwo zakładów 
przemysłowych, inny miał baczenie na prak 
tyki religijne.

Śledzono również działalność lóż masoń
skich i nawet członków partii hitlerow
skiej. Istniała komórka, która kontrolo
wała działalność gestapo.. Crg»tnlzacja wy
syłała specjalnych agentów do Polski, Cze 
cho3lowacji i innych krajów okupowanych 
i neutralnych. Jednym z kierowników głó
wnego urzędu bezpieczeństwa był Hans 
Helmut Wolff, któremu podlega! wydział 
wschodni. Istnieje również podejrzenie, te 
miał on kierować ruchem wili...laków vr 
Niemczech po kapitulacji. <

Po lądowaniu sojuszników we Francji 
specjalni agenci zostali zrzuceni na tyłach 
armii alianckiej w celu dezorganizowania 
linii komunikacyjnych. Pod koniec wojny 
jednak kadry urzędników tak się przerze
dziły, że nie udało się zorganizować praw
dziwie skutecznej działalności l#'U3pirncyj- 
nej.

P r z e d  p r o c e s e m  M« I . t  r *; y - I I I W U   J  r~ T  •- ■ - -*v WVJ

BELGRAD. W związku z aresztowaniem wejścia wojsk niemieckich w granice Ju. wiedzieli odmownie i weszli w kontakt * 
Draży Mlchajłowlcza, wodza ruchu czet- I g-oslawii rząd Pavelicaa, ukonstytuowany I Niemcami. Pierwsze apotkania Draży M‘- 
nUtÓtw, prasa jugosłowiańska pizypcmina • jeszcze przed zajęciem kraju, wkroczył i chajłowlezą z przedstawicielami władz nie 
genezę ruchu czatrńkóy/ 1 uataszi. j pod osłoną bagnetów niemieckich do Za- miecicch miało miejsce już w sierpniu

władze okupacyjne W wielu miastach tei j Ruch U3t*a*i istniał j oracze przed dru- J grzebią l proklamował niezawisłą repu- 11941 r„ kiedy to omówiono sprawę współ- 
strefy można było do niedawna spotkać K4 wojną światową. Celem jego było o- j blikę Cluwwaeji. j «ej walki przeciwko ruchowi partyzanę
oficerów w pasach i z naramiennikami Jak 
*a dawnych czasów.

Piwna brytyjskie doniosły ostatnio, że 
marszałek Montgomery postanowił, zlilrwi- j

derwamie Chorwacji 1 utworzenie z niej
samodzielnego państwa. Oś 'odki tego ru
chu koncent rowały się v/e Włoszech,

dawać w szybkim czasie ostatnie jeańost-1 8^ *  rzecz oczywista, cieszyły się popar- 
ki niemieckie w Hamburgu 1 Oldenburgu. | ciem rządu faszystowskiego. Z

-oOo-

Jugosławia pragnie pokoju

Ruch czetnlcki powsitał po rozgromią- j kieiwu. SSdradę ccetatkóiw stwierdził gene 
nlu armii jugosłowiańskiej i gwiLoował nie- | ralny sztab sojuasnlczy, który w 1943 r 
dobitiil tej aimil dookoła osoby Draży Ml- j zaczął w»pó‘praccwać z ruchem wyzwoleń 
chaj ło wicz a jako reiprezai Unta łondyń- | czym marszałka Tite. Przyznał t« ró-w 

chwilą akiego rządu emigracyjnego Jugosławii. ; ależ. Cliurchill w swojej mowie w 1944 r..
Czatmicy miano swoje przybrali od daw- : a niedawno także Rewio w oświadczeniu 
nych powstańców serbskich, walezącyóh , wygłoszonym w parlamencie brytyjskim 
w zeszłym stuleciu a Turkami o wolność Pija/ie_' wiceprzewodniczący jugouiowiań 
Serbii. Jednakże czetnicy pcywstrzymywa- •
U się od zbrojnych wystąpień przeciw 
władzom okupacyjnym niemieełdm, cze
kają c dogodniejszej chwili. Czetnicy przy-

ęartyzańtów, a na propozycję sojuszu, u- 
czjTJoną im przez marszałka Tłto, cdPO- 

emi

. RELGRAD, 14.4; Wicepremier' Jagosła- i Na. zakończenie Cardeł powiedz*al* 
wd podał do wiadomości, iż gabinet jugo- I ,Rząd nasz pragn.e pokoju. Wszystkie ro- ; - , Ki
słowiański postanowił uznać wszystkie trak ; dt>line ^ a w y  zostaną, rozstrzj-gnięte ,u  ! g1ąd3jl *l« p0CẐ  ^
taty, zawarte przez poprzednie rządy.'' W i konfercncj| pt>kojcwej-. (PAP) 
aprawie Triestu wicepremier ; naczyi. ;
J; gonlawia pragnie u-rzyinać przyjaz .b 
stosunki z Włochami, nic może jjJnaic 
wyrzec się swoich praw do Krainy JuliJ- 
sldej. Zagadnienio to bcRżie rozpatrywane 
przez konferencję ministrów spraw zagra
nicznych 1  rozstrzygnięte .podczas kouferen 
cji pokojowej, Jugczlawia nie zamierza za
łatwiać tego sporu samorzutnie.

•  r Xstosci szczecińskie
G2C51ECIN, 14.4. (Obsł. wł.). .W dniu jpagandy Matuszewski, odbył się apel po- 

wczorajszynr w godzinacii popołudniowych - ległych w obronie polsi... _,o Wybrzeża c- 
rozpcczęiy się w Szczecinie uroczysto łoi ! raz założenie Ramienia węgielnego pęd bu- 

,ood hasłem „Trzymamy straż nad Odrą", jdowę wielkiego pomnika „Trzymamy straż 
Gardeł powiedział, że układy J u g o s l a - wma d z uy ponad 30 tys. osób z nart Odrą" na placu Hołdu Pruskiego, 

ii za Związkiem Radzieckim i Polską, jak „a}^  polaki , V/ godzinach wieczornych w ramach o
W ramach wczorajszych uroczystości, gólnopdsklego zlotu młodzieży odbyły się 

która otworzył minister Informacji I pro- na Wybrzeżu wielki* pokazy.

wii
również porozumienie, które ma zostać za 
warte z Czechosłowacją, nie oznaczają tra
ku zaufania do Orgajiizacji Narodów Zje
dnoczonych. Celem tych układów jest o- 
brona Jugosławii przed możliwością agre
sji oraz pomoc w odbudowie kraju. „Nasz 
naród słowiański — powiedział Car dcl — 
nigdy nie był agresorem, leez często by
liśmy ofiarą napadu".

W KILKU WIERSZACH

nowa Izba Mediacyjna poć.-: la do wiado
mości, że zwózek pilotów lotniczych lin'1 

\mmmm j honumiltacyjnych zawiadomił o za knurze 
proklamowania strajku od dnia 2i  hm. 

Vł' y  t a  j r . t l  stra jk  ma podłoże ekono miczne,
W J g O O R l i  Jf MOSKWA. Mini3tcr spraw zagranica-
t .  .*  , . . ! nych Siwiązku R wJziockicgo Moloow przy-

LONDYN, 14.4. Wcdmg żróceł nicool- ^  DrziCt, ; awicUia AtUKrtl w ZSRR,'Karl 
cjain : • n poticzas wyborów w Japonii p ar

fr w-.SCJHŁ
a  WASZYNGTON. Amerykańska N aw  V  OfTAWA. Kanadyjska Izba Donu to

jął przedstawiciela Austrii 
Waldbrunn er*.

•* «r/• >.?•* nftsur iTwMła tHI? +511‘I V ł l

wanycla przyjdą w drugim czytaniu pro- 
iekt udzielenia Wielkiej Brytami pcżyczlt.1 
w wysokości miliarda 250 milionów dola
rów kanadyjskich.

ą; PRAGA. W Pradze odbyła się uro
czysta akademia na czefó republiki hisz
pańskiej, na której ty li obecni prezydent 
Benesa, oraz prezydent republiki hiszpań

skiego Zgromadzenia Na'.odc*/ego, komen 
tując areijztowanie generała Draży Ml- 
chaitawłcza, b. rtow. czetników, ońwlad- 
ęzyl „Wykurzenie Draży Michajtgiwlcza a 
jego nory położyło kres bandytyzmowi w 
Jugosławii. Zsl wyjątkiem bardzo małych 
grup i pojedyńćzych jednostek Sfikwidowa 
na jiiat działalność band oczes4oikóW i u- 
stasżi, oraz położony kres ich poIity*3neJ 
działalności. (PAP).

Wyjaśnienie
F oreign  O lf ic e

w sprawie Grecji
LONDYN, 14.4. Na ostatniej konferen

cji prasowej przedstawiciel Foredgn Office 
udziela! rodpowledzl na temat Grecji. Rz ~ 
cznik brytyjskiego ministerstwa spraw *n- 
granlcmych ofiejŁlnis stwierdził, że rzt- ó 
brytyjski jcat w stałym kontakcie s kró
lem greckim, ale ale jest odpowiedzialny 
za jego politykę. Rząd brytyjski udziela 
królowi greckiemu informacji i rad, ale 
decyzje należą da króla greckiego. W zwięz 
ku z plebiscytem w sprawie powrotu któ- 
la greckiego, Foreign Office przypora ia, 
4e pop-ęteuni rząd grecki zobowiązał się 
o,..łożyć tan plebiscyt do 1943 roku, co js- 
dnajs nia wfijio obecnego rządu greckiego. 
Rząd brytyjski Jest obecnie akłonny do

tlą liberalna otrzymała 139 mie 
liści -  93, partia post 
zależni -— 84, rozmaite
W. "*ch apółdausczy — 15 koro w;, .lei — 5. i ’.Jvtu“ i» u ir ‘hyT'^rzep^wadVma IdzieiJkic w aierpnii r.'ub . w stolicy Mas-
Wfród poołów znajiwije aię R8 kobici, i nisawłocznW ” i dżurlk .. _ ;

slciej Barrio., , , _
•Y, LONDYN. Władze radzieckie zumie- j "adzeć oelroczenis plebiscj-tu w spraw.e

Jednocześnie 
decyaja poprzedniego 

sprawą wewnętrzną 
ą  nie nobowiąautieąn mledzyrmrodowyoą



B E Z P Ł A T N Y  D O D B T E K  T Y G O D N IO W Y  GAZETY LUBELSKIEJ
. f i&aSEStti*

R ok  I LuSsIin, p o n ie d z ia łe k  15  k w ie tn ia  1 9 4 5  r. Kr. 1119 zesmłów, około 300 zawodników
s ta n ę ło  n a  s ta rc ie  b ie g u  „GAZETY ŁlJB ELSlilEJ’’

Kramek pokonuje Flisa
Po zakończeniu oficjalnej części wiel

kiej manifestacji pod hasłem „Trzyma
my straż nad Odrą" o godz. 13.20, na 
starcie przed redakcją „Gazety Lubel
skiej" przy ul. 3-go Maja zebrało się w 
19-lu zespołach szkolnych, wojskowych i 
klubowych w sumie 293 zawodników.

Organizatorzy mieli poważne trudności 
t uporządkowaniem tłumnie zebranej pu 
bliczności, która okazując niesłychane za
interesowanie biegiem zatarasowała jez
dnię i chodniki ulic. Ogólnie na trasie 
biegu, która prowadziła ulicami 3-go Ma
ja na przełaj przez łąki w stronę ulicy 
Lubomelsklej, przez Ogród Saski, Aleje 
Racławickie i Krakowskie Przedmieście 
do mety przed gmach poczty, zgromadzi
ło się ogółem blisko 20 tysięcy widzów.

Po strzale startera, którą to funkcję 
^pełnił por. Tepper, zawodnicy ruszają 

zwartą ławą, przy czym wszyscy starają 
się wydostać na czoło. Już po pierwszym 
punkcie kontrolnym tłum zawodników 
caczął rozciągać się. W pobliżu wylotu 
Lubomelskiej prowadzi Flis przed Kran- 
kiem; jak należało przypuszczać, walka 
o pierwsze miejsce rozegra się między 
tymi dwoma starymi rywalami w bie
gach długodystansowych, dobrze znanjch 
publiczności lubelskiej. Obydwaj biega
cze' walczą zawzięcie o prowadzenie aż 
do momentu finiszu, gdzie Kramek w 
pięknym stylu wyprzedza rywala.

Na mecie publiczność dopinguje zawo
dników, którzy przybywają w grupach, 
zacięcig walcząc do końca. "

Widzowie oklaskują zarówno zdanych 
z innych dziedzin sportowców, jak Ger- 
liński, Baran — bokserzy, jak  i wojsko
wych, którzy wykazują nadzwyczaj dziel
ną postawę. Szczególnie w pięknej fo r

mie przyszedł zespół WKS OSI, który 
trzymał się od początku do końca w 
grupie około 10 ciu ludzi, zdobywając w 
rezultacie przechodnią nagrodę W ojewo
dy Lubelskiego.

Liczne grono sędziów pod kierownic
twem prezesa OZLA ob. Mazia zajmu
je się ustalaniem kolejności zawodników 
oraz „łapaniem czasu". Speaker radi i lu
belskiego ob. Bąk informuje przez me 
gafon zebrane tłumy publiczności na pla 
cu o finiszu i formie poszczególnych za 
wodników.

Mimo że nie wszyscy zawodnicy byli 
należycie przygotowani do ciężkiej sto
sunkowo trasy i długiego dystansu, w'ęk- 
szość zawodników wykazała zupełnie 
zadowalniającą formę, a kilkunastu wy
różniło się pięknym stylem.

Możemy stwierdzić, że bieg uliczny 
„Gazety Lubelskiej" miał 'znaczenie nie 
tylko sportowe, ale stał się żywiołową 
manifestacją społeczeństwa lubelskiego, 
które hasło „Trzymamy straż nad Odrą"

zilustrowało świętem tężyzny fizycznej.
Zawodom patronował swą obecnością 

przez cały czas trwania wicewojewoda 
lubelski ob. Sokołowski. Strona techni
cznego przeprowadzenia biegu oraz kła 
syfikacji spoczywała w doświadczonych 
rękach prezesa OZLA wizytatora Mazia i 
wychowawcy fizycznego gimnazjów lubel 
skicli, oraz przedstawicieli klubów cy
wilnych i wojskowych.

Nagrody zespołowe zdobyli: I — pu 
char przechodni Wojewody Lubelskiego 
WKS^OSI, II — puchar „Gazety Lubel
skiej" KS MOb. „Partyzant*" oraz Ili — 
statuetkę Strzelca, ufundowaną przez 
LSS.

Pierwszą nagrodę indywidualną — k o 
sztowny kryształ — Prezydenta miasta 
otrzymał Kramek z KS LSS, Il-gą nagro
dę Stów. Kupców Polskich (statuę olim
pijczyka) otrzymał Flis z WKS LuKi 
nianki; III — komplet platerowy zasta 
wy slotowej dyr. PMS inż. Wrzosa zdo
był Wróbel z WKS OSI; następne dw'e

nagrody „Gazety Lubelskiej" zdobyli: Mi
choń II z KS MOb. „Partyzant" i Bajer 
z KB W. Poza wymienionymi olrzyiiiało 
jeszcze 22 zawodników nagrody pociesze
nia, ufundowane przez „Społem" i fir
mę Wojciechowski W postaci cukru i 
cukierków.

Prócz wymienionych nagród zawodni
cy poszczególnych zespołów otrzymali na 
grody specjalne, ufundowane dla poszczę 
gólnych zespołów, a to: 5 nagród DOW, 
jedna LSS, dwie KB W, jedna Milicji O- 
bywatelskiej i jedna zespołowa Kurato
rium Okręgu Szkolnego.

Wręczenia nagród dokonał ob. wice
wojewoda Sokołowski w asyście nurz. 
redaktora „Gazety Lubelskiej" ob. Dole- 
sławskiego, ob. wizytatora Mazia i całej 
Komisji Sędziowskiej. Po wręczeniu na
gród ob. wicewojewoda i naczelny redak
tor krótkimi przemówieniami wyrazili 
swe uznanie dla dzielnej postawy na
szych sportowców, przyjęte przez zawą 
dników hucznymi owacjami.

L U B L IN IA N K A  -  S Y G N A Ł  12:1
K oncertow a g ra  ataku  w ojskow ych

W dniu wczorajszym w rozgrywkacn A- 
klasowych o mistrzostwo Okręgu wzięły 
udział WKS Lublinianka 1 KKS Sygnał 
Lublin. Lublinianka grała bez Rudnickie
go, który został kontuzjowany na ostatnim 
meczu w Zamościu — w następującym 
składzie: bramka: Skraióski, obrona: Lo
rek, Kowalski; pomoc: Gęsicki, Cieśiióski, 
Hajbert; atak: Gajowiak, Paprota, Różyl- 
lo, Wójcicki i Krajewski.

Sygnał reprezentowali: w bramce: Su-

„Społem ” wywozi
cen n e  p u n k ty  z D ęb lin a

W Dęblinie „Społem" w meczu o mi
strzostwo klasy A pokonało groźny zespół 
AKS-u 3:2 (dó przerwy 0:1). Bramki dla 
spółdzielców uzyskali: Bogucki, Zieliń3l;t 1 
Wrotniak. Dla AKS-u strzelcami byli: Woji 
taszewskl (z karnego) 1 Wesołowski. Dru
żyna „Społem" zaprezentowała się bardzo 
dobrze we wszystkich liniach, przeważając 
zwłaszcza w drugiej połowie gry. Wyróż
niła się doskonała pora obrońców: Walic
ki — Korabiowskl, Skirmunt 
oraz Bogucki.

dego przeciwnika. Z tym większą ciekawo 
ścią oczekujemy spotkania „Społem" — 
Lublinianka.

szek, w obronie: Karczewski, Borkowski: 
w pomocy: Ciesielski I  i II, Obleckl; w 
ataku: Łagoda, Trzclniewskl, Trasik, Ma
chaj i Bielawsid.

W Sygnale dał się odczuć brak dobre
go taktycznie 1 technicznie Fioka.

Łupem bramkowym podzielili się: Ró- 
żylło 4 (1 z karnego), Wójcicki 4, Papra- 
ta  1, Gajowiak 1, Krajewski 1 1 Skraiń- 
ski z karnego 1. Dla Sygnału honorowy

strzał Różyłły i Lublinianka w 15 minu
cie prowadzi 3:0, co zapowiada sensacyjny 
wynik. Na kilka minut przed przerwą Ma
chaj uzyskuje honorowy punkt dla Sygna
łu, nie bez winy obrony Lublinianki," któ
ra zawodziła zarówno w pojedynkach, jak 
1 w wykopie.

Szybkie tempo pierwszej połowy gry, nio 
zmienia się 1 po przerwie. Lublinianka'pi za 
waiia bardzo silnie, zagrażając baz przer
wy bramce kolejarzy, choć nie zawszepunkt uzyskał Machaj.

Już pierwsze minuty gry zapowiadają. J celnymi strzałami, 
przewagę Lublinianki, w której atak ’ do- 1 Sygnaliści zdobywają się Zaledwie 
skonale kombinuje i strzela, pomoc zaś * 
starannie wypełnia zadanie ofensywy i de
fensywy z Cieślińskim na czele. Piękny 
strzał Różyłły dobija Wójcicki, po chwili 
Różyłło z karnego — za rękę Karczew
skiego — podwyższa wynik do 2:0. Zde
prymowany Loszek przepuszcza drugi 

oOo-----------

P iłk a rze  G a rb a rn i
n ie  m ają z  k im  grać...

Sekcja piłkarska KKS Garbarnia sta- 
i Z!e-liński ^rana!e trenuje, klub myśli o wielkich in

westycjach z budową nowego stadionu włą
cznie. Niestety, piłkarze Garbarni skarżą 

Spotkanie stało na stosunkowo wyso- “się, te  żaden z klubów lubelskich nie chce 
tlm poziomie, prowadzone było fair przez przyjąć propozycji rozegrania meczu to- 
obydwa zespoły. Sędziował dobrze por. A- ! warzyskiego, a OZPN przygotowuje dopie-
dam Michniewski.

Wprzedmeczu di-iżyn I-b o mistrzostwo' 
ulasy B, AKS okazał się lepszy, zwycię
żył bowiem rezerwę „Społem" 3:1 (dc 
przerwy 2:0). Sędziował również por. Mi
chniewski.

Piłkarze „Społem" w ciągu kilku tygo
dni poczynili znaczne postępy, sformowali 
jedenastkę zgraną i niebezpieczną dla fcaż-

ro plan rozgrywek w klasie, C w miarę na 
pływających zgłoszeń.

A może po prostu A klasa obawia się 
porażki z zespołem C-klasowym?
- Co prawda czołowi zawodnicy „Lubli

nian ki“, „Społem" 1 „Sygnału" znaleźliby 
w barwacli Garbami aż ośmiu kolegów z 
klasy A i to takich, jak; Judyekl, Łączka, 
Olejarz, Król. Bukowski-

Na razie żałujemy, że nie możemy zo
baczyć „Garbami" w tak rewelacyjnym 
składzie 1 równie rewelacyjnych.., butach.

W spraw ie m eczubukserskiep Fulska-franr.jii
Jak  oświadczyli przedstawiciele PZił, 

propozycja rozegrania meczu bokserskie
go Polska — Francja we Francji, nie wply 
r.ęła wprost od związku francuskiego, lecz 
od stowarzyszenia emigracyjnego polskie
go na terenie Francji pa. „Grunwald *. W 
najbliższych dniach udaje się do Francji w 
sprawach osobistych przedstawiciel PZB 

I KaUniak, który ustali termin_mec,zu, Pol
aku. — Francja.

na
kilka wypadów zakończonych bezbramko- 
wo.

Atak Lublinianki kombinuje nadzwyczaj 
sprawnie, nawet Różyłlo porzuca swe dry- 
blingowe sztuczki, zasilając piłkami do
brze w tym dniu dysponowane skrzydła. 
Z przyjemnością stwierdzamy, że Papra.a 
dochodzi do „wielkiej" formy t W czasie 
meczu jego zagrania nosiły charakter po
ważnej klasy.

Na tle koncertujących 1 nie pozbawio
nych szczęścia blało-zlclonyeli, kolejarza 
wypadli dość słabo. Świadczy o tym nie 
tylko wynik, ale i stosunek kornerów 13 :jl. 
Tym niemniej Sygnał walczył bardzo am
bitnie I do końca.

Sędzia nie uznał bramki dla Lubli.ran
ki zdobytej tuż przed końcem ze spalo
nego, co uchroniło Sygnał od feralnej trzy
nastki...

Sędziował dobrze por. Grynsztajn.
* « •

ty  przedmeczu Lublinianka I-B poko
nała Sygnał I-B 6:1, do przerwy 2:0.

Bramki dla Lublinianki zdobyli: Bur- 
dzanowski 2, Wiadro 2, Lis 1 i Fedoro
wicz 1. Dla Sygnału — Fedorowicz Sę
dziował obiektywnie ob. Madej.
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Uj &4.. Tadeusz Marciuia
uczestników pięściarskich mistrzostw

Jak  w ypadli bokserzy lubelscy

e
Polski

Waga musza: 1. Stasiak (Lódi), 2. So
wiński (Gdańsk), 3, Patora (Warszawa), 
4. Borowicz (Pomorze), 3. Białek (Dublin), 
0. Strychalski (Częstochowa),

Waga kogucia: 1. Grzywoez (ńląsk), 
2. Czarnecki (Łódź), 3, Sobkowiak (W ar
szawa), 4. Sadłow&ki (Warszawa), 6. Ba-

Grądkowski (Śląsk), 3. Wikliński (Pomo
rze), 4. Zieliński (Lublin), 5. Berg (Czę
stochowa), 6. Jarecki (Poznań), 7. Ma
jewski (Warszawa), 8. Szymankiewicz 
(Gdańsk).

ran (Lublin), 6, Jóźwiak (Pomorze), 7. i  Waga średnia: 1. Kolczyński (Warsza- 
Nowlcki (Kraków), 8. Miodowicz (Poznań), j wa), 2. Nowara (Śląsk), 3. Sobczak (Poz- 
0. Ratal (Częstochowa). , nań), 4. Unton (Łódź), 5. Bednarz (Po-

Waga piórkowa: X. Czortek (Warszawa), morze), 6. Kulczycki (Częstochowa), 7.

Siemion U (Lublin), 10. Wnęk (Kraków.), jakim było wyraźne i przekonywujące. Swie 
Waga półśrediila: 1, Olejnik (Łódź), 2. j thy technik i taktyk Grądkowski nie do

pisuje już, gdy idzie o odporność na ciosy, i wymagającym troskliwej opieki; na 
co specjalnie dało się we znaki w spotka- : stępne po Szymurze miejsce zasługuje

2. Marcinkowski (Łódź), 3. Antkiewics 
(Gdańsk), 4. Chudy (Częstochowa), 5, Ko
mu da (Śląsk), fl. Rogalski (Poznań), 7. 
Małecki (Warszawa), 8. Zalewski (Byd
goszcz), 9. Choina (Lublin), 10-. Piszczek 
(Kraków).

Waga lekka: X. Kowalski (Łódź), 2. Ko- 
zolek (Poznań), 3, Sztolc (Śląsk), 4. Woi- 
ąlakiewicz (Łódź), 5. Żurawski (Często
chowa), 6. Sowiński (Pomorze), 7. Kosiń
ski (Warszawa), 8. Zieliński (Gdańsk). 9.

Pieniążek (Kraków), 8. Siemion I  (Lub
lin).

Waga półciężka: X. Szymura (Poznał;, 
2. ̂  Stockl (Pomoi-ze), 3. Archacki (War
szawa), 4. Lik (Gdańsk), 5. Jaskóla
(Łódź), 8. żbik (Kraków), 7. Branecki 
(Lublin).

Waga ciężka: X. Niewadzlł (Łódź), 2. 
Klimeckl (Poznań), 3. Drabkowaki (War
szawa), 4. Figiel (Śląsk), 5. Koralewski 
(Gdańsk).

wadze ciosu rde mógł wygrać z Kc’.s:,yA- 
skim; Sobczak r.a tle Untona różczarową). 
Po typowo Remisowej walce przyznano 
zwycięstwo Untonowi, przy czym wzięto 
pod uwagę finisz łodzianina. Walka ta wy
wołała spory między okręgiem poznańskim 
1 łćdzkim oraz słynną już „butelkową karo 
nadę". W wadze półciężkiej uderza nieza
chwiana pozycja Szymury, któremu nie
prędko jeszcze zagrożą młodzi: Stecki i 
Lik. Stockl jest bezsprzecznie talentem,

rm-

niach z Zielińskim i Wiklińskim. Nazwa
no też żartobli 'e „filozofa ringu" — bok
serem o „szklanej szczęce". Wikliński o- 
kazał się talentem o wspaniałej lewej, brak 
mu „końcówki" 1 rutyny.

Przyznanie Kolczyńskiemu moralnego 
mistrzostwa wagi średniej w postaci pu
charu ,.r dennika Łódzkiego" uważamy za 
zupełnie trafne, widać że „Kolka" docho
dzi do formy l długo jeszcze będzie pod
porą naszej reprezentacji. Nowara, pupl-

KOasyiikacja najlepszych pięści 
t m istrzostw a

Niejednokrotnie znawcy boksu sporzą- 
azali zestawienia porównawcza najlepszych 
polskich pięści. Zestawienia te napotykały 
jednak na poważne trudności, gdyż wielu 
bokserów, jak np. Graywocz, Sobkowiak, 
Czortek, Drabkowaki — startowało na 
przemian w dwóch sąsiednich wagach, a 
poza tym ocenianie nieznanych zawodni
ków budziło zasadnicze wątpliwości,

Obecnie, po wielkiej rewii polskiego pię- 
łciarstwa, Jaką był z pewnością kilkodnio
wy turniej łódzki, ustalenie kolejności naj
wybitniejszych bokserów jest specjalnie cie 
kawę. Dlatego zwróciliśmy się do znane
go sędziego 1 organizatora aportu pięściar
skiego ob. Tadeusza Marciniaka, przed któ
rego oczyma rozegrały się wszystkie wąl- 
ki o mistrzostwo Polski — a prośbą o 
sklasyfikowania uczestników mistrzostw.

Okazało się, ża mistrzostwa tegoroczne 
stały się generalnym atakiem młodego po
kolenia na niewzruszone dotąd pozycjo 
przedwojennych „sław" i że poziom na
szego boicsu znacznie się wyrównał, co 
pozwala z optymizmem myśleń o przyszło

ści polskiego pięściarstwą. Już eliminacje 
przyniosły sensacyjne niespodzianki w ro
dzaju porażki wicemistrza Europy Czort- 
ka z nieznanym nikomu Chudym.

W ogóle w walkach wstępnych odpadło 
wielu p.ęściarzy przewyższających stylem 
I umiejętnościami niektórych wicemistrzów 
Polski. Takie zacięte walki wstępne jak 
Czarneckiego z Grzywoczem czy Nowary 
z Kolczyńskim miały większe znaczen.e 
niż spotkania finałowe, w których zazna
czyła się wyraźnie różnica klasy między 
mistrzem i jego przeciwnikiem. W wielu 
wypadkach losowanie, czy odniesione kon
tuzje decydowały o losach pięściarzy. Mu
simy zatem pamiętać, że klasyfikacja dzi
siejsza bierze pod uwagę rzeczywistą war
tość zawodników według okazanej w Ło
dzi formy; czasami też (w wagach piór
kowej 1 lekkiej) mistrza Polski wyprzedza 
bokser bardziej zasługujący na ten zasz
czytny tytuł, który wskutek rozmaitych o- 
kolicznoścl (losowanie, cięższa droga do 
finału, kontuzje, przypadkowe i niezasłu
żone porażki), znalazł się wśród pokona
nych.

K to  najlepszy?
K to d ru g i?  K to trzeci?

Jeśli chodzi o wagę muszą, to Stawa* 
Sowiński (a powinno się dołączy? do 

Jch nieobecnego na mistrzostwach Ka- 
mińskiego — Łódź), należą do ekstraklasy, 
która może zapewnić nom punkty w każ
dym spotkaniu międzynarodowym. Starsi: 
Patora, Borowicz 1 Białek ustępują czo
łówce przede wszystkim w szybkości. Mło
dy Strychalski zwrócił na siebie uwagę 
bojowością 1 ambicją, brak mu na razie 
oszlifowania technicznego,

Bezsprzecznie najlepszym „kogutem" jest 
w tej chwili Grzywoez; Ślązak dzięki ruch
liwości i precyzyjnej technice wyprzedza 
Czarneckiego i Sobkowiaka, dysponujących 
dużo silniejszym oioaem. Sadłowaki za
wdzięcza wicemistrzostwo tylko pomyślne
mu dla siebie losowaniu, nie spotkał się 
bowiem ani z Czarneckim, ani z Sobko- 
wiakiem. Kto wie, ozy nawet wygrałby z 
Baranem, gdyby lubliniak więcej atakował. 
Jóźwiak walczył znacznie słabiej niż osta
tnio. Przyznanie Nowickiemu zwycięstwa 
nad bydgoszczaninem było nieuzasadnioni, 
silniejszy fizycznie Nowicki pchał Jóżwia- 
ka ciałem, co pozorowało przewagę.

Zdziwienie wywołać moią wysoka loka
ta  wspaniałego technika — Czortka w wa 
dze piórkowej mimo porażki z Chudym. 
Pamiętajmy że o przegranej wielokrotne
go mistrza 1 reprezentanta Polski zade
cydował przypadek. Oczywiście winę po- 
Jjosl tu  sam Czortek, gdyż niepotrzebnie

zlekceważył przeciwnika, jak się okazało
0 piorunującym ciosie. Chudego klasyfiku
je!. iy również dość wysoko, a to dlatego, 
źe spisał się b. dobrze, 'wykazał kolosal
ną odporność na ciosy 1 uderzenie nad
zwyczaj skuteczne. Doskonały Marclnkow- 
skiodpadł od dalszych walk tylko na sku
tek . uszkodzenia obydwu rąk. Komeda na
tomiast zdobył mistrzostwo raczej dzięki 
szczęśliwemu losowaniu 1 kontuzjom prze
ciwników. Jego zwycięstwo nad Choiną 
wypadło nieprzekonywująco. Bezwzględnie 
rozprawiliby się z „warszawskim śląza
kiem" 1 Marcinkowski 1 Antklewicz. Po
pularny Zalewski wypadł nadspodziewanie 
blado.

W wadze lekkiej finałowa walka przy
niosła nieznaczne zwycięstwo Koziołkowi, 
-jednakże biorąc pod uwagę przemęczenie 
Kowalskiego po ciężkich bojach w ćwierć-,
1 półfinałach, gdzie Kowalski musiał si; 
uporać z tak trudnymi przeciwnikami jak 
Sowiński, Sztolc 1 Woiniakiewicz, musimy 
uznać wyższość pięściarza łódzkiego. Za
grozić Kowalskiemu może jedynie Sztolc, 
który musi podciągnąć się kondycyjnie 
(nie wytrzymuje trzeciej rundy). Woźni*- 
kiewicz nie zmienił wprawdzie sposobu w al 
ki, ale daleko mu do przedwojennej ży
wiołowości.

Zdobycie tytułu w wadze pólśrodmąj 
przez Olejnika nlę nasuwa żadnych za
strzeżeń. Jego zwycięstwo nad Grądk-wf-

Eupehioścl. Jaskóia znalazł się w finale zu
pełnie niespodziewanie, nic można się też 
po nim niczego więcej spodziewać. Wygra 
ną z Archackim zawdzięcza tylko pryemę 
czeniu warszawiaka (po walca z cięik 
Żbikiem).

„Mistrz wszechwag" Niewadzlł jest mło 
dym bokserem o doskonałych warunkach 
fizycznych. Klimeckl reprezentuje dużą ru 
Łynę ringową, ale wiele robi swoje 1 cpo 
dziewamy się, że w przyszłości zagrozi m..lek trenera Szydły, ma pełne kwalifikacje 

na wicemistrza. Odznacza się piękną pi a- Drabkowski, jeśli połączy solidny tr< i. 
cą nóg, jednak bez nieodzownego w tej s prawdziwie sportowym trybem życia.

J a k  w y p a d li  P*#**” ™ fabelsey
Pierwszy występ naszych bokserów na 

tak poważnym turnieju nie dał wprawdzie 
żadnego zwycięstwa, ale dzielna postawa 
iuWiniaków w walkach z mistrzem i wice
mistrzem Polski zarówno zwróciła uwagę 
sprawozdawców prasowych, jak też zdo
była im uznanie publiczności łódzkiej.

Najlepiej wypadli: Białek, który niezna
cznie uległ mistrzowi Stasiakowi, osiąga
jąc szczytową w swej karierze formę oraz 
Zieliński, który przyezynił się do zachwia
nia autorytetu Grądkowskiego 1 pośrednio 
utorował Olejnikowi drogę do mistrzostwa.
Tylko trema odebrała mu zwycięstwo przez 
k. o. w 2-giej rundzie nad niepokonanym 
dotąd Grądkowskim. Nieźle spisał się Ba
ran, wyraźnie skrzywdzony na korzyść Sa- 
dłowsklego. Choina, który wskutek loso
wania miał największe szanse na dojście 
do finału, osiągnął normalny poziom 1 a 
Komudą przegrał nieznacznie, sprawiając

renomowanemu przeciwnikowi wiele .do 
potu.

Pozostali walczyli poniżaj swej formj
Wypada zaznaczyć, że w mistrzostwach 

drużynowych możliwości WIC3 Lu ;’ v.aAa 
byłyby znacznie większo, niestety jako O 
kręg posiada; na razie jeden tylko zor 
ganizowany 1 w pełni czynny klub, co o 
czywiścle daje przewagę nad nam! baru z! 
rozbudowanym ośsodkom pięśaiarstws.

•----- oco------

R eferendiam  
w sprawie rozegrania raislrzo- siwa w wadze średniej
Odnośnie sposobu, w jaki zostanie io- 

zegrane mistrzostwo Polski w boksie y  ka-; 
tegoril średniej, PZB postanowił zasięgnąć 
opinii wszystkich Ew. Okręgowych. PZU 
rozpisze referendum i na podstawie od* 
powledzi zostanie ustalony nowy temdr. J 
system rozgrywki.

-oOo-

B ieg  na  p rzeła j pod  h a słem.Trzymamy straż nad 0drq*
w W arszawie

<**
99

WARSZAWA, X4.4. (Obsł. wŁ). Dziś 
odbył się w Warszawie bieg na przełaj pod 
hasłem „Trzymamy straż nad Odrą". W 
biegu seniorów na 3.500 metrów I-sze miej
sce zajął Staniszewski z klubu „Syreni", 
osiągając czas IX min. 34 sek. H-gle mlejjcs 
— Kowalski ze „Zrywu" — U  min. 41 
sek.

W biegu pań na 1.000 metrów pierwsza 
przybyła do mety Szeliga ze „Skry" w 
czasie 3 min. 63 sek.

W biegu juniorów na 2.000 metrów zwy 
ciężył Meisner, osiągając czas 5 minut 10 
sek.

Drużynowo pierwsze miejsce zajął 
„Zryw", drugie — „Syrena".

M ecz szachow y
C z ę s t o c h o w a - K a t o j f i c ę
CZĘSTOCHOW A. W dniu 7 kwietnia 

rozegrany został mecz . szachowy między 
reprezentacją Częstochowy, a Katowickim 
Klubem Szachowym, który w tej chwili 
jest praiwie identyczny z reprezentacją 
Krakowa. Meca zakończył'  się zwycię
stwem Częstochowy w stosunku 5,5:2,5 
punktów. W skład reprezentacji Często
chowy wchodzili: Gzamota, Kuczyński, 
Dimibaa, Doeir, Cichomski, Borkowski, Wie 
ozorek i Skalik. Katowice reprezentowali: 
Sojka, Ogórek, Dartek, Zeiger, Zakrzew
ski, Bierek, Głuś i Mucha.

------ooo—

M ecz b o k sersk iCzcGhcsfowacja -  ZiJfiR sędziowany przez Palaka
Jak  nam  oświadczył znany sędzia bok

serski Józef ZapłatLa — został on zapro
szony do Pragi, aby sędziować na ringu 
mecz bokserski Czechosłowacja — Związek 
Radziecki. Mecz odbędzie się w dniu 1 ma 
ja  w Pradze,

P o d o b n e -30®
- ...Nowy, .prawdziwie akademicki A ZS 

przystąpił nareszcie do pracy. Program 
pierwszego treningu objął opracowani? pic 
śni „Gaudeamus igitur* na cztery głosi 
mieszane, przy czym większość głosów na 
leży do Fakultetu Medycyny'Wojskowr )... 

*
...Drużyna piłki ręcznej harcerskiego 

Klubu Sportowego ma poważne szans.: 
zdobyod harcerskiego mistrzostwa świa
ta w klasie Old-bcyów w roku 1987...

*

...Najbliższa olimpiada (I0 i7 rok) u. o 
odbyć ” się w Londynie, lecz... w  Lu
bartowie, gdzie osiadł najruchliwszy dza  
łącz -i dziennikarz sportowy — 1'adew>- 
Kowelaki. Redaktor Kowelski » miejsca 
zakasał rękawy i obiecuje, że o Lubarto
wie mówić będzie wkrótce cały św iat..

*

...W ramach sekcji pięściarskej ,^.vbli- 
nianki" zorganizouano pod-sekcję absty- 
nentów. Czbka suw niezwykle ciekawy 
mecz bokserski: pijący na niepijarych. N  i 
do -imiary, ale pijący mają większe szan 
se!...

*
...„Nie kitcaj" — tak miał rzec Skraia- 

ski do Różyłłit po meczu z  > fik  gnałem 
gdy napasink Lublinianki tłumaczył ko 
legom, żc zawsze chce podać piłkę pan- 
neroioi..

*

...Właściciele domów przy ul. Okopowe 
podwyższają w  miesiącach letnich komor
ne ,jta balkon (względni« — za okno) » 
widokiem na boisko**'
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K on feren cja  PUR-u w W arszaw ie
prrobyly tę trasę dopiero 4 trans; ar y. . Wespół z delegatem Mtni-.ter.stwa O- 
Przesiecler-le wewnętrzne trudniejsze jest ćwiaiy omawiano obszernie oprawę re
do ucłtwyccaia w cyfrach, gdyż wifclokrct patriacji dzieci. Następni* przedstawiciel 
nie ma się do czynienia z t.zivv. ..dzikim" j Centralnego Urzędu Planowania prz?d»!.a 
osadnictwem, niemr.iej Jednak wiemy, żs w:ł zesranym opinię tej instytucji oino-
z Poldkl centralnej przejechało na ^femie 
Zachodnie w czasie od 1 maja 1015 r. do 
20 marca 1946 r. ponad 730 tys. osób. O- 
bobny .rozdział stanowi ropairiacja Niem
ców, odbywająca się ot" -nie pracz Ka- 
ła-wsjk 1 Szczecin. 4 1 pół oiąca Niemców 
opuszcza dzienni a nasz kraj.

Zebrani^ zapoznali się z zagadnieniami 
transportu ropatriaatów w świetle ebewię 
żujących przepisów taryfowych, jattt też-u
zgodmOi techniczno szczegół/ współpracy sk a — w drugiej — z  Lublina War.-za-
uoarzuconych na całym terenie Polski pla
cówek PUR-u. Duło uwagi poświęcono za
gadnlenicm łączności.

WARSZAWA. W Warszawie zakończy
ły się dwudniowe obrady delegatów tran
sportowych Urzędu R epatriacyjn eg o doty
czące zasadniczych zagadnień, związa
nych. z akcją repatriacyjną — która o- 
baoftie wchocfzf w stadium największego 
na'silenia.

Konferencję zagaił w pierwszym dniu 
obrad — 12 b.m. Generalny pełnomocnik 
do Spraw Repatriacji wiceminister Włady 
sław Wolaki, wskazując na doniosłość 
spraw repatriacyjnych w nadchodzącym 
okresie, a na«tępnie przeszedł do omawia 
hia aktualnych problemów, cechujących tę 
akcję. Maksymalną chłonność naszych te
renów o-dzyakanych mówca ocenia na 5 1 
pół do 6 milionów ludzi, które to teryto
ria zamieszkiwało przed wołaną 8.S00.000 
Niemców, z czego 4 i pół miliona w mia
stach. Istniejąca różnica tiomac^y eię znl 
sączeniem miast. Przechodząc do sprawy 
osadnictwa, wiceminister Wolski podkre
ślił konieczność ustabilizowania sprawy 
własności, nr* Ziemiach Odzyskanych, po
nieważ jest zrozumiałe, że rolnik znacz-' 
nia lepiej gospodarzy na ziemi, o któ
rej wie, że jest i będzie jago własnością.
Ponieważ rozporządza się obecnie na zie
miach zachodnich raczej wielkimi mająt
kami, a nie indywidualnymi gospodar- 
etwami, trzeba położyć nacisk na organ ho 
wantę spółdzielni parcelacyjnych, które 
*>fds tworzyć napływający przesiedleńcy.

.Wiceminister Wolski wyraził głębokie prze 
konanie, że jego ■współpracom*:cy poko~ 
nają i tym  razem nastręczające cię trud
ności i sprawnie przeprowadzą całą ak
cję repatriacyjną, która ma kluozowe zna
czenie dla naszego Państwa. • ^  koK> atczecina, lecz ,ą  one *u-

N aatrm le delegaci poszczególnych od- , a i M m n a a  i wymagają dużo cza
^ a łó w  ^ y ^ s p r ^ ^ d a n l ^ c y f r o w ^  z^m j M Ea doflłrwvad2enle ich do stanu używal

ności.
Plan produkcji, na rok 1949 przewiduj* 

1 .464.000 ton cementu. Pod koniec okre
su pianiu trzyletniego, produkcja nasza 
przekroczy macanie przedwojenną t wy

śnię zasadniczych .zagadnień, związanych 
z akcją repatriacyjną.

W drugim dniu obrad wyłoniono trzy 
komisje koordynacyjne, które przy współ
udziale fachowców transportowych z Dy
rekcji Kolei Państwowych uzgadniały 
szczegóły techniczne repatriacji. Komisje 
te zestawiono grupami w ten sposób, te  
w pierwszej współpracują delegaci z Bia
łegostoku, Olsztyna, Bydgoszczy i Gćafi-

wy, Poznana i Szczecina, a w trzeciej — 
przedstawiciel* Oddz. PUR-u w Rzeszo
wie. Krakowie, KaJWicach i Wrocławiu.

oOo

1,5 m il. £ cem entu
wy produkuj?} ccm enlowniie

Polska jest poważnym ośrodkiem p .: 
mysłu cementowego. Na dawnym teryto
rium posiadamy 9 cementowni. Wssyst-k u 
one są czynne. Doprowadzenie ich do sta
nu używalności wymagało dużego nakła
du koszatów i trudu

Na Ziemiach Odzyskanych czynna jest 
obeonie jedna cementownia w Groszowi- 
cach. W ciągu kwietnia uruchomiona zo
stanie druga cementownia Gpolo — Mia
sto, a w maja cementownia Podgrodzie. 
Na Ziemiach Odzyskanych posiadamy je
szcze kilka ceanenitowni na Śląsku Opoł-

ehu repatrlncyjncgo, które stały się tema
tem ożywionej dyskusji; zabierali w niej 
gtos równi-* przedstawiciele z a interesów a 
nych władz, a zwłaszcza Ministerstwa Ko
mu Jkaoji, ministerstwa **Ziem Odzyska
nych, Ministerstwa Oświaty 1 Centralnego 
Urzędu Pionowania.

Skolei o strukturze organizacyjnej re
patriacji mówił mgr. Gajek, który przed
stawił schemat całego aparatu repatria
cyjnego. Mówca przedstawi? Z3<łania sto
jące przed PUR-etm w najbliSCzej przy- 
szłoścl. Na pierwszy plan wysuwa cię tu 
repatriacja ok. 2O0.0J0 PoOaltów z głę
bi Związku Radzi ecśdago oraz nowy pro
blem — reemigracja 25,009 ludzi z Ju
gosławii i 20.000 górników * Francji. O 
ogircm'* trudności z tym związanych niech 
świadczy fakt, że do przewozu naszych ro 
da&fiw a Jugosławii, potrzaoa 60-c*u pei- . - 
nych składów pociągów, a dotychczas

prawdopodobnie ck 1.800.000 ton 
W ... ,:u 1043 planowane jn x  oi.ągnlęcis 
produkcji 3 milionów ton ioazn-.e. Plan 
3-lo.ń przewiduje in. In. przeprowadza • 
nie szeregu badań geologicznych w róż
nych punktach naszego kraju dla ustale
nia miejsc najbardziej odpowiednich di 
budowy nowych cementowni.

W reku 1913 eksport nasz wynosił 100 
tyś! ten, w roku 1940 do chwili obecnej 
wywieźliśmy już parad 69.000 ton. Stan 
zatrudnienia w przemyśle cementowym — 
wynoRl 6.000 osób.

J e s z c z e
je d n o  m iejsce

nicm ieckicH i ariirołlni
WROCŁAW, 14.4. Dnia 11 bm. na cmer. 

t&rzu żydowskim w Kamieniogórzo (Łan- 
deshut) na Dolnym filąaku, w obecności 
komisji do badania zbrodni aiemieekTen w 
Polsce, dokonano otwarcia masowych gro
bów pomordowanych przez Niemców więź
niów obozów koncentracyjnych. W grobach 
tych spoczywają w kilku warstwach zwło
ki pomordowanych Polaków, Rosjan i Ju
gosłowian. Przeprowadzone uprzednio do
chodzenia i badanie zwłok wykazuje, lż 
pomiędzy pomordowanymi znajdują się 
więźniowie z Oświęcimia (tatuowane na rę 
kach numery) ł z obozu Gross-Rosen. Je
den z b. więźniów obozu w Kamieniogórzo 
rozpoznał po numerze t złotych zębach 
swego towarzysza niedoli Chorwata, któ
rego nazwlzka nie mógł sobie przypomnieć. 
Ponadto przy Innych zwłokach odnalezio
no francuski kalendarzyk, zawierający od
cinki przekazów pocztowych w miejfto- 
woścl Ucele z nazwiskiem nadawcy Mar
tin. Ogółem wydobyto dotychczas z trzech 
grobów 107” zwlolt, dalsze prace ekshu
macyjne są w toku.

----- oOo—

Spadek siKer>Siań;»lii
czek a  n a  w la ^ ic ie ik !

_ Do Ministerstwa Administracji Publicz
nej wpłynęła prośba o odsźułtAme Stani
sławy Konieczka 1 Józefy I. .reno, które 
zamieszkiwały ostatnio w Polsce f są 
spadkobierczynią;-1 r -a r łe j  w Chlcat:« 
Małgorzaty strygic.r z domu Wiśniewskiej. 
O iło spadkobierczynie nie zostaną odna
lezione, spadek przejdzie na m « z  stawi 
Illinois.

-oOo-

Z  K R A J U
WYCHOWANIE MORSKIE I YACHTING

GDAŃSK. W Głównym Urzędzie Mor
skim zorganizowano Referat Wychowania 
Morskiego ł Yachtingu, nmjący za zadsnie 
utrzymywanie kontaktu, i uzgadnianie pra-

-oOo—

O bow iązek pracy lekarzy, 
dentystów  i  fanuheentów  

w zakresie leczn id w t społecznego
W wyniku trzydniowych obrad ogól

nopolskiego zjazdu dyrektorów t prcay- 
dlów tymczasowych zarządów ubezpieczeń, 
który odbył się w Lodzi, zebrani uchwalili 
szereg wniosków. Zwrócono a ę  m. łn. z 
apelum do Ministerstwa Pracy i Opicdtl

M i unit im$Ai wiit l tiatwii* 
W iM !  WjtenSnl iu t t w r

Bychawska 70 
u d  rt. 1 k w ie tn ia 1433

dardo zarządzeń, zmierzających do wpro
wadzenia obowiązku pracy lekarzy, den
tystów i farmaceutów w zakresie z>rga- 
nlzowanego leamiotwa społocentgo oraz 
do odipowierlnhego iraamieszwsemla leka
rzy na całym obszarze Państwa, zged-nie 
z potrzebami r.ras pracujących miast i 
wsi i udzielenia Im ułatwień i pomocy

przy osiedlaniu aię w przydzielonych o- 
środkach. Zjazd zwTóci.t się następnie da 
Min. Pracy i Opitki Społ. o .przytkfał U- 
bczpiowalr.Iom niezbędr.ej ilaści sipte.c, 
bądź w drodze uapoleeanienla aptek pry
watnych. Zjazd stwierdził, tc  T-bcsył ccłóI- 
nle Społeczne, -obejmujące .;.woją opieką o- 
kóło jednej trzeciej ogółu ludności i niemal 
cały świat pracy najemnej, są w niedo- 
atatfjszaeJ mtorzo dotychczas uwcngię.lnia- 
ne przy rozdziało leków, sprzętu l na
rzędzi lckarsśclch przez Miństerstwo Ydro 
wia. Zjazd :wrócił się z '—daniom rwięk- 
ezenia tych przj-dnlałów. Zjn«i dcmagn się 
poza tym obn'tenis cm na 'eki.

cy między Państwowym orawrum Wycho
wania Morskiego, powstałym na podsta
wie zarządzenia ministra żeglugi ł hiodlj 
zagranicznego •  Polskim Związkiem t e  
głarsklm.

N A SIL E N IE  •
RUCHU REPATRIAOYJŃKOO .

WZRASTA
KRAKÓW. Repatriacja Polaków z ZSRR 

do laaju wykazuje stałą tendencję zwyżko
wą, W rrmrcu przejechało praca okręg kra
kowski 71 transportów a* wschodu, prze 
wożąc łącznie 36.909 repatriantów. Repa
trianci przewieźli a sobą 13.000 «rtui* in 
w en tarza żywego.

Sylwetki A rtystó w
JOZEF KLETEIi (głosów 132) jest alt- nauczycielki w „Mailuize", która jako ka- 

torem charakterystycznym e dużej akali. ryl-atura osiągnęła doskonałość. r,av, dżię- 
Bezap;-zecznle r.ajiepazą Jego kreacją w i czarny jej rówstież reżyserię „Ich cnw-sro ■ 
Luifcfiiue jest poatafi starego buchaltera w ! tak przesnyślaną w każdym ssi.zególe. te
.Nadziei"

Rola epizodyczna niol3 ataó się podata- 
wą sle,wy aktora; taJt np. w drobnych, dru 
gor-zędnych rólkach celował Kamiński, dro 
brrą epizodyczną rolą wiarusa w „War-
szav iance" zdobył sobie Solski nieśnriea-- 
teln sławę. Klejem widzieliśmy poza tym 
w kiłku kapitalnych rolach: księdza w
„Drodze do źródeł", demonicznego Rejenta 
hDtezka w „Rcmście", o wapanińłym eta* 
TOpolsSCin a oście, wreaeef# Głupiego Madn j

I przedstawienie to należy ztdiczyć do kla
sycznych osiągnięć teatru.

Również reżyserką i jednocześnie aisior* 
ką jest I. ŁADOSIÓWfIA-KLEUEROWA 
(głosów 124). Jej reżyseria j«»t rac.*,ej u* 
ezaseława. Tak samo gra tej utalentowa
nej i wieH:s‘.ro’-.ncj artystki jest na wskroś 
uczuciowa. Świetna była jcko matka w 
„Macierzyństwie P. Jadzi", v łctó aj potrą 
fila uosobić całą psychikę drob.iomiasż- 
cżańełńego środowlól-a; a'e największymsta w bajce „Przygody Clapuaia"'. , , _____

GUSTAWA Tłhcrtt -A (głosów 144) i oaiągrńęcłcsn jaat trtewą.bp..v/i* .ra*-czaą» 
Jest. doskonałą artystką, a Jadr-ocztśnio matka w ,,Nadziel , taka ludalta, •: irpa 
wysoce r ii- s e r te , y. uv !ę- \ sra sprtseesnymi uczuciami i wrasceia aa-
szamy

inŁeligessUią 
i*-i 'lbcsEMpiunMrtaBą poatkó s ta rs i; atygłą w *mi*rt<dnvm b o a m ita

EDMUND CHŁUELARCSTK (głosów 
118) gra przeważnie epizody. Jakże róż
na rednym S cha; ak.eryalyczr-ym potrafi
być w różnych odrwarzanycfc ptzea sie
bie pc^itari-ich: Księdzem o gołębim a er
bu, \c.rrusz ij icym, aniełektra kaiedzem był 
on w „Psplo"; trogikomlesnym „statystą 
życiowym", wiecznie pize* los pomijanym 
w „Powrocie"; arc.-pocicuarym kelnerem 
v „Naszej żmęczce". Skalą jegtt możliwo
ści jest bogata i lubelska publiczność u- 
mio g ) ocenić.

Daliśmy tu 10 sylwetek artystów, któ-

DZIEC1C 2 fclKLECOZYZNY 
NA WYPOCZYNKU

PCZNAN. W przejeździć do Czar lito
wa, Leszna 1 Innych mleja- owoścl wujo- 
wództwa poanaŁsk ^go grupa 76 dricct z 
najbardziej znlsz..onych powiatów Kielec
czyzny zatrzyma':' się również w Pozna
niu. Rostala tu zaopatraona w odzież, wy
kąpana, mkaymiona i otoczona opi cką l* 
learską.

ODPRAWA UOWODUOW OJ;.-MO.
WARSZAWA. W dniu 13 bm, odbyła

cię odprawa dowódców dzielnic-wych Q- 
chotnlczo-Rererwowej Milicji Obywatel
skiej ORMO, na której omówiono sprawy 
wewnęt cno-organ! zacyjno

WZNOWIENIE
ROCHU REPATRIACYJNEGO •

. ZE SZWECJI *
GDYNIA. Po prz-aszlo trzy l półmlesięc > 

nej przcrwlo zimowej, przybył do Gdyni 
szavedsltl statek paaażer tki H  „Kartel- 
holm", przywożąc na swym pokladzl-) 150 
repatriantów, byłych więźniów nł*ml*« !Gch 
obozów koncentracyjnych

KACI 7. OBOZU W arUTTHOFHS 
PRZED S^DEM

GDAŃSK, Na dscień kwietnia br. wy
ruy uuyakałi w gicaowaniu ponad 100 gło- ; termin procesu pra-4 Specjalnym
t.ów. Nie znaczy to, że 'pczoataU;, którzy 
wożę dzięki jedynie prejjpadkowi nie o- 
Siągnęh tej cyfry, są artystami mniejszej 
miary, nmltj zasługującymi na wyróżnie
nie, pochwały i wdslęczn ̂ ó widowrd.

Miejski Teatr w Lubltaie zajmuje jedno 
z pierwssych miejsc wśród teatrów toi- 
slrich 1 wszyscy jago aktorzy są nam Jed- 
naksMrw drodty i mW. t-B.

Sądem Karnym w Gdańsku przeciwko 10 
{•.tnkcjonarluazcm ov-oru w Rtutthofie. Pro 
ces potrwa przypuszczalnie 2 tj go-inie.

Tania «<ppyeda>
i n a l ł U S a f u r y  y a ? . e t u \ » K

9 - g o  M ą j a  4 H>.4
J
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K a l e n d a r z y k

D ziś Ar.aslazji 
futro: Benedykta

w a ż n ie js z e  t e l e f o n y

Pogotowie ratunkowe « • . « , 22-73 
Straż ogniowa . . . . . . . .  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni. MiojrkleJ . . . . . .  29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-33 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; U — 24-26; IT3 — 24-27. IV — 
14-14.

TE A T R  i K I NA |
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i co

dziennie cieszący się olbrzymim powodze
niem znakomity dramat H. Heijormanmsa 
,,NADZIEJA" w reżyserji K. Borowskie
go. Udział bierze prawie cały zespói

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
CYRK. Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Króliki Filmowej,

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
ZAGINIONY HORYZONT. Nadprogram: 
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświe
tla film p. t. ZA WINY NIEDOPEŁNIO
NE. Nadprogram: Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

KINO „RIAŁTO" wyświetla film p. t. 
DWAJ ŻOŁNIERZE. Nadprogram: Aktu
alności Polskiej Kroniki Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
w dnd powszednie — 12,30, 14,30. 16,30, 
18,30; w niedzielę i święta pocz. pierwsze
go seansu o godz. 10,30.

czci pierwszej; rocznicy
Z i e m  ^ a e li© ® d B ile I i

W dniu wczorajszym odbyła się na 
placu Litewskim uroczystość pod hasłem 
„Trzymamy straż nad O drą1* przy tłum
nym udziale obywateli miasta. O godzi
nie 10-ej .stawiły się na placu zbiórki 
organizacje społeczne, partie polityczne, 
młodzież szkolna, związki zawodowe itd. 
O godz. 10.30 odbyła się msza połowa. 
Następnie przemawiał w imieniu wojska 
zastępca dowódcy Okręgu Wojskowego, 
ppłk Jekiel. Mówca uwydatnił zasługi poi 
skiej demokracji wobec narodu. Słuszna 
polityka PKWN, KRN i Rządu Jedności

Narodowej zapewniła naszemu państwu 
te granice, które są jedynie sprawiedli
we. W oparciu o granice nad Odrą, Nisą 
i Bałtykiem Polska zapewni sobie moż
liwości wspaniałego rozwoju. Ale cały 
naród musi stać na straży naszych pra 
starych ziem, b o ‘brunatna hydra podnie
sie znów swoją głowę. Niemcy nie chcą 
zapomnieć klęski, którą im zadał polski 
żołnierz w sojuszu z Czerwoną Armią i 
przyjaciele Niemców knują inlrygi, aby 
ich na duchu podtrzymać. Ale Wojsko 
Polskie, które zwróciło ojczyźnie jej sta-

45 a b s o lw e n tó w  *w»i ŚwłalłieawBąj
W czasie od 26 lutego do 5 kwietnia 

b. r. przy Wojewódzkim Urzędzie Infor
macji i Propagandy odbył się Kura Kie- 

i równików świetlic. Na kurs uczęszczały 
| 54 osoby, z tego ukończyło kurs 45 osób. 
| Słuchaczami była młodzież ze świetlic 
ZWM, „Wici-, ZHP, świetlic Powszech- 

j nych, Samopomocy Chłopskiej, M.O. i in- 
* nych, która pragnie nauki i zapoznania 
1 się z życiem kulturalnym i oświatowym, 
a która nie mogła uczęszczać do szkół 

! średnich.
I Największe zainteresowanie przejawiali

do pracy świetlicowej i najbardziej czyn
ny udział w pracy kursu braSi słuchacze, 
którzy powrócili niedawno z obozów nie
mieckich, lub z robót przymusowych na 
terenach okupowanych przez Wojska A- 
liamckie. • »

Na zakończenie kursu została zorgani
zowana wycieczka krajoznawcza na tra
sie: Warszawa, Gdańsk, Szczecin, Wro
cław, Katowice, Kraków, Łódź, LubOin. 
Koszta podróży wyniosły 200 zł. 5 osób po
jechało na koszt kierownictwa Kunsu.

(ibk).

3 - c i ^  l i s t a  nagrodzonych uczestników
ankiety teatralnej

FOTOGEAFJE MARII GORCZYN- Goluch Grażyna, Leśna 15 m. 4, 26. Sar-yń j rząd Miejski, 12. Łoslcka Walentyna, Kra 
SKIEJ WYLOSOWAŁY OSOBY NASTĘ- 1 oka Jadwiga, S-to Duska 18 m. 6, 27. Sio- | kowskie CO m. 19, 13. Brzy3zko Zdzisław, 
PUJĄCE: J roń Pawej^ Zamojska 39 m. 20, 28. Stefa- Krzywa 19, 14. Rudzńrki Zbigniew, S-to

1. Szynkicrwlcz Walentynki, Narutowicza Michał, Piaskowa 20 m. 2, 29. Kol- Dlkka 6/4. 15 Pewe Heima, Rej. U z ą d
63, m. 3, 2. Wąsikówr.a Janina, Dyr. Ła
zów Państwowych, pck. 6, 3. Wójcik Zo
lla, Zamojska 39 m. 21, 4. Domagalska 
Krystyna, Lubartowska 32 m. 24, 5. Zdzie 
śzyńska Natalia, żmigród 7 m. 7, 6. Stypu 
ła Jerzy, Majdanek — Tatary 9, 7. Miro- 
sławska Milena, Zamojska 10 m. 10, 8. Ta 
r&ntcwicz Halina, ks. Poniatowskiego 12 
m. 1, 9. SzczepanawElka Helena, Nowa 11 
m. 2a, 10. Widm a Arki .T, Nowa 11 m. 2a, 
11. Woroezyńsfea Irena, Spokojna 8a m
21, 12. Kasperski Czesław, Bełżyce, pow. 
Lublin, 13. Ktełczewsiki Bogdan, Kołłą

ta ja  5 m. 4, 14. Zalewska Krystyna, Próż- 
na4, 15. Szczerba Niefiedowicz Napoleon, 
Lubartowska 16 m. t, 16 . Zwisało wańska 
Irena, S-to Duska 20 m. 43, 17. Bukra- 
blanko Irena, Poniatowskiego 6 m. 2, 
18. Szymańska Janina, S-to Duska 8, 19. 
Luszczyńaka Małgorzata, Kwiatowa 2—0, 
20. Śliwińska Irena, Lubartowska 22 m. 
28, 21. Kondyu Maria, Zamojska 39 m. 20,
22. Kozak Szczepan, Kołłątaja 2 m. 4, 23 
Praiczyk Marla, Kowalska 4 m. 19, 24. Woź 
Macka Helena, S-to Duska 18 m. 9, 25.

towski Stefan, Kołłątaja 5 m. 13. 
FOTOGRAFIE ANTONIEGO RÓŻYCKIE 
GO WYLOSOWAŁY OSOBY NASTĘPU
JĄCE:

1. Bolszakowa Zofia, Krótka 3 m. 4a,
2. Juszczak Barbara, Kalinowszczyzna 
4/6 m. 8, 3. Lastowska Anastazja, Peowia 
ków 5/9, 4. Burzakówna Amelia, Nowy 
Swiait 18 m. 8, 5. Węglińeki A., Tatarska 
8 m. 1, 6-Rudzińrka Irena, Weteranów 23 
m. 3, 7. Popławska Helena, Szopena 11 m. 
0. 8. Rudziński Ryszard, Weteranów 26 m.
3. 9. Wójtowicz Tadeusz, Narutowicza 18 
m. 7, 10. Marciniak Alina, Leśna 5 m. 4, 
11. fillwina Wanda, Krakowski* 78, Za-

Teief.- Telegr. 16. Karczewski Ałaksan- 
der, ul. Probostwo 19, 17 Wronkowa Ma
ria, Północna 8b, 18. • Kamocka Frania, 
Firiejcwska 2, 19. Ciolkćwtna Halina,
Górna 5 m. 3, 20. Lenard Czesława, Cze
chowska 8 m. 6, 21. Scholtzowa Irena, 
Szopena 8 m. 1, 22. Samoń Bronisława, Ka 
pucyńska 1, 23. Tarach Stanisław, Dolna 
P. Marii 30 m. 3, 24. Krzyżanowska Jó
zefa, Wesoła 7 m.l, 25. Kursówna Bar
bara, „Czytelnik" Kolportaż. 26. żarska 
Wiktoria, Kowalska 4 m. 19a, 27. Anto
nowicz Tadeusz, Kcwa’ska 4 m. 19a, 28. 
CrzędzlAska Stefania, Dolna P. Marii 21 
m. 2.

oOo----------- —
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re ziemie, trzyma straż nad zachodnimi 
granicami. Wojsko jest wyrazicielem nie
złomnej, jednolitej woli całego narodu 
— kto teraz usiłuje rozbić jedność na
rodu, wywołać wewnętrzne walki, ten 
usiłuje osłabić straż nad Odrą.

Z kolei przemawia! przedstawiciel spo
łeczeństwa, ini. Jan Łotocki. Następnie 
odbyła się uroczystość udekorowania u - . 
ezestników walk o nasze zachodnie g ra 
nice medalem „Za Nisę, Odrę i Bałty k“. 
Dowódca Okręgu Wojskowego gen. dyw 
Bcwziuk udekorował 24-ch żołnierzy i 
oficerów.

Defiladę przyjął gen. BewziuK i wice
wojewoda Sokołowski w otoczeniu wyż
szych oficerów i reprezentantów władz. 
W defiladzie braiy udzin. oddziały gar
nizonu lubelskiego, szkoły i organizacje 
społeczne.

--------- OOO---------

S s K t a M t l a i *

d la  s t r a ż y  i t p i o t t e j  k i. Liilalisiii
W poniedziałek 15 kwietnia o godz. 4 

pp. w sali posiedzeń w Województwie od
będzie się konferencja w sprawie Ufundo- • 
wania sztandaru dla zawodowej straży po
żarnej m. Lublina oraz celem omówienia 
organizacji święta strażackiego w dniu św. 
Floriana, 5 maja br.

PRENUMERATA miesięczna
G azety L u b elsk ie j  

1. przesyłką pucz lewą 48 zł. bez przesyiki i 
43 zł. Należność wpłnczć mężna na miej
sca 3-3» Maja 4. łlzlal 1'raaunnraly. lub 

P. K. 0. Konto II -178. lóUft

DROBNE OGŁOSZENIA^
n a u k a

KURSY KROJU A. PAWŁOWSKIEGO w
Lublinie. Na najbliższy kmV ™ n L T iu -  
go męskiego kroju przyjmu.e zapisy » 
dzieła informacji Kancelaria Cechu 
ców Złota 2. II p. od t>-15 codziennie.^

P R A C A

Z ebranie k ó i PPR i PPS
przy Lub. Sp. Spoi

Dnia 12 bm. o godz. 17-ej odbyło się 
zebranie Kół PPR 1 PPS przy Lub. Spół
dzielni Spożywców w lokalu świetlicy przy 
ul. Kapucyńskiej 6.

M ydło „ J A W A 4 i „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

LUBLIN, Przemysłowa 5Lubelskiej Fabryki Mydła.
Przedstawicieli Litwiński, Lubartowska 8

1483

99

Najlepszą pastą do obuwia jest

STANGARD”
Zmiękcza skórę, d o j e  piękny p4»Sysk 

DO NABYCIA W KAŻDYM SKLEPIE
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA

Lublin, L ubartow ska 13. Telefon 40-91 1482

Na zebraniu obecnych było przeszło 100 
osób. Wygłoszone referaty ©b. kier. Z.e- 
lefllews-kiego na temat naszych aktualnych 
zagadnień politycznych oraz ob. wlcedyr. 
Chodkiewicza na temat planowania żagad 
nień gospodarczych naszego kraju. Refera
ty były bardzo starannie opracowana ł 
wniosły wiele materiału dyskusyjnego.

W następnych punktach programu omó
wiono sprawę utworzenia Ochotniczej Ka
dry Milicji Obywatelskiej przy LSS oraz 
poruszono sprawy organizacji obchodu śwlę 
ta  1-go maja na terenie LSS.

W dalszych punktach porządku dzienne
go ob. Krupka Piotr zakomunikował o 
decyzji Zarządu LSS ufundowania sztan
daru dla obu Kół.

Wrażenie ogólne o współpracy obu par 
tli robotniczych na terenie LSS bardzo do
datnie. Dowodzi to, że LSS, która ma t y o- 
ją wielką tradycję socjalistyczną 1 dziS 
stoi na wysokości zadania.

POTRZEBNA inteligentna panienka do 
dwojga dzieci. Referencje wymagane^ 
T-.głatT.ać się Krak. Przędna. 23 m- 30, 16oU

ZDEMOBILIZOWANY szofer m echanik, 
©osiadający praw© na wszystkie m echa
niczne pojazdy, poszukuje pracy azoiei- 
skloj. Zgłoszenia — Narutowicza 19 m^8

POTRZEBNY BUCHALTER lub buchal- 
terka do Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, Krakowskie 29. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia pokój nr. 28. n u z

H A N D L O W E
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1484

PLACE, DOMY — sprzedaż, plany — 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski, 
Lublin, Sądowa 4. 1479

KUPCY, przemysłowcy! Polecamy po ce
nach najniższych barwniki, ultramarynę, 
świece, terpentynę, kalafonię, kleje, a r
tykuły mydlarsko - malarskie, garbar
skie, surowce przemysłowe i wszelkie 
chemikalia. Technochemia. Łódź, Naruto
wicza 18, tel. 133-50. 1610

R Ó Ż N E

„RYBAK" — sieci — dryg a wice — haczy
ki — żyłki wędkarskie — buty gumowe. 
Gdynia, Świętojańska 47, 1641

WYKONUJE instalację i Unje. Miedź na 
składzie. 1-go Maja 21 m. 4. 1718
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